
przypada pierwszy czwartek i piątek miesiąca. 
W pierwszy piątek spowiedź w Sanktuarium 
od godz. 17.00, na Woli od godz. 16.30, a na-
stępnie Msza św. i nabożeństwo. We czwartek 
od 17.00 Adoracja Najświętszego Sakramentu, 
następnie Msza św. Msze święte podczas wa-
kacji sprawowane będą w poniedziałek, środę, 
piątek i w sobotę o godz. 8.00, we wtorek  
i czwartek o godz. 18.00. Z wyjątkiem pierw-
szego piątku. Sierpień jest miesiącem trzeźwo-
ści. Miejmy siłę i odwagę przeciwstawiać się 
złu podejmując ofiarny czyn abstynencji.  
Bóg zapłać za wszystkie ofiary składane na 
remont naszych świątyń. Dziękujemy za utrzy-
manie czystości w naszych świątyniach. Na 
najbliższy tydzień prosimy kolejne osoby: 
Andrzej Lorenc, Lucyna Magierowska, Stefa-
nia Zielonka, Romualda Mezglewska, Magda-
lena Lorenc, Magdalena Kuras, Agnieszka 
Mezglewska. Na Woli: Czesława Farbaniec i 
Helena Farbaniec. W związku ze zbliżającym 
się odpustem parafialnym zachęcamy do wy-
konania plonów, które są darem wdzięczności 
za tegoroczne plony i błogosławieństwo Boże. 
Z tą prośbą zwracamy do leśników, strażaków, 

sportowców, pszczelarzy, myśliwych, kół go-
spodyń, wszystkich braci i sióstr róż różańco-
wych, młodzieży przygotowującej się do 
bierzmowania i szkół ponadgimnazjalnych 
oraz Zespołu Szkół w Jaśliskach. W związku  
z trwającymi pracami remontowymi przy na-
szym sanktuarium do dalszych prac prosimy 
następujące osoby: we wtorek na godz. 8.00 
Biłas Bogdan, Olejarz Gustaw, Puchalik Józef, 
Michalak Franciszek, Puchalik Wiesław, Pu-
chalik Henryka, Bukowczyk Ludwik.  
 
Zapowiedzi przedślubne: 
Do sakramentu małżeństwa przygotowują się; 
Mateusz Kostycz s. Stanisława i Haliny zam. 
Teodorówka oraz Monika Łątka c. Zdzisława  
i Grażyny Patlewicz zam. Posada Jaśliska. 
Zap. II.  
 
Ogłoszenie społeczne:  
Zarząd OSP Posada Jaśliska zwołuje w dniu 
02.08. br. tj. (w niedzielę) o godz. 14.00 zebra-
nie dla wszystkich druhów w świetlicy na Po-
sadzie Jaśliskiej.  

Data Godz. 18 Niedziela Zwykła  

Poniedziałek 03. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 8:00 
Zm. Katarzyna, Andrzej, Ignacy i Stanisław Kurdyła 
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Wtorek 04. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 18:00 
Zm. Stanisław i Bronisława Bałaban  
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Środa 05. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 8:00 Zm. Tadeusz Pondo i Eleonora i Genowefa  

Czwartek 06. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 18:00 Zm. Czesław i Stefania Łątka oraz Józef Warchoł 

Piątek 07. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 8:00 Zm. Stefania Majdosz  

/Wola/  17:00 Zm. Antoni Farbaniec  

 18:00 Zm. Henryka Lutak  

Sobota 08. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 8:00 Zm. Janina Wałoszek  

Niedziela 09. 08 7:00 Zm. Helena Pałgan /greg./ 

 8:00 Zm. Ludwik i Anna Petka  

/Wola/ 9:30 Zm. Józef Łątka w 3 rocznicę śmierci  

 11:00 Zm. Władysław i Janina Koperstyńscy i Witold Grzegorczyk  

 16:00 Zm. Paweł Puchalik i zm. rodzice  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Przemienienie… 
We czwartek w liturgii obchodzić będziemy 
święto Przemienienia Pańskiego. Po raz kolej-
ny z Chrystusem i apostołami staniemy na 
górze Tabor, gdzie Zbawiciel odsłoni swoje 
prawdziwe pochodzenie i bóstwo. Jezus zabie-
ra swych wybranych 
uczniów Piotra, Jakuba i 
Jana w górskie odludzie, by 
odsłonić przed nimi prawdę 
o swym bóstwie. Czyni to 
po okresie nauczania, me-
sjańskim wyznaniu Piotra, a 
przed ostatnią drogą do Je-
rozolimy, gdzie zostać miał 
ukrzyżowany. Przemienie-
nie Jezusa, którym towarzy-
szą jakby zmysłowo po-
strzegalne znaki: „twarz 
Jego zajaśniała jak słońce, 
odzienie zaś stało się białe 
jak światło”, dzieje się pod-
czas Jego modlitwy. Potem 
Jezus rozmawia z wielkimi 
prorokami Starego Testa-
mentu: Mojżeszem i Elia-
szem – jak pisze Łukasz – o 
tym, co się stanie w Jerozo-
limie. Z obłoku odzywa się 
głos: „To jest mój Syn umi-
łowany, w którym mam upodobanie, Jego słu-
chajcie”. Uczniowie są zdumieni, zakłopotani, 
a potem zalęknieni. Jezus uspokaja ich: 
„Wstańcie, nie lękajcie się!”. Po swym prze-
mienieniu nakazuje im milczenie o tym wyda-
rzeniu, „aż Syn Człowieczy nie zmartwych-
wstanie.” Spróbujmy wspólnie rozważyć za-
sadnicze przesłanie czwartkowej Ewangelii. 
Inicjatywa spotkania z Jezusem należy do Nie-

go: to Jezus wybiera osoby, którym chce dać 
się bliżej poznać, oraz czas, miejsce i sposób 
objawienia. Największe swe sekrety Jezus 
powierza nielicznym, przygotowawszy ich 
wcześniej przez nauczanie i wspólne z Nim 
przebywanie. Czeka aż ci, których wybrał doj-

rzeją do objawienia im ko-
lejnej głębszej tajemnicy. 
Miejsce przemienienia: gó-
rzyste odludzie nie jest 
przypadkowe. Trzeba dać 
się zaprowadzić Jezusowi w 
miejsc osobne, pójść za Nim 
dokąd On chce nas zabrać. 
Samotność, odosobnienie, 
wyciszenie, symbolika góry 
tworzą uprzywilejowane 
warunki spotkania z Bo-
giem. W Ewangelii Łukasza 
jest mowa, że Jezus na gó-
rze zaczął się modlić i wów-
czas nastąpiło Jego przemie-
nienie. Podczas przemienie-
nia Jezus nie rozmawia  
z uczniami, niczego im nie 
mówi: pozwala im po prostu 
doświadczyć Siebie, jakby 
w milczeniu. Przemienienie 
jest objawieniem nie tylko 
boskości Jezusa, ale też ta-

jemnicy Trójcy Świętej. Duch Święty, choć 
niewymieniony wprost w perykopie, jest apo-
fatycznie obecny w modlitwie Jezusa  
i udzielaniu uczniom duchowego spojrzenia, 
dzięki któremu widzą oni Jezusa w boskiej 
chwale. Boskość objawia się uczniom jako 
zniewalająca piękność. W obłoku świetlanym, 
który również oznaczać może symboliczną 
obecność Ducha Świętego odsłaniającą głos 

Rok VIII nr 31 02. 08. 2015r. www.jasliskaparafia.pl 



Ojca: „To jest mój Syn umiłowany, w którym 
mam upodobanie, Jego słuchajcie”. Duch 
Święty jest miłością wzajemną Ojca i Syna,  
i właśnie jako Miłość Bóg Trójjedyny objawia 
się nam. Można powiedzieć, że Jezus podczas 
przemienienia milczy, by uczniowie mogli 
usłyszeć głos Jego Ojca. Przemieniająca moc 
Jezusowej modlitwy udostępnia się uczniom  
i staje się ich modlitwą w Duchu Świętym. 
Obecność Mojżesza i Eliasza mówi dodatko-
wo uczniom, że ich Mistrz jest tym, którego 
prorocy zapowiadali, a naród wybrany od wie-
ków oczekiwał. Bóg Mojżesza i Eliasza, Bóg 
żywych, a nie umarłych, jest również Bogiem 
Piotra, Jakuba i Jana, tym samym i jedynym 
Bogiem.  Zakłopotanie uczniów i późniejszy 
ich lęk są zupełnie zrozumiałe: spotkanie z 
Bogiem twarzą w twarz budzi lęk, a nawet 
trwogę. Bóg objawia się jako radykalnie Inny, 
przychodzący spoza czasu i śmierci. Człowiek 
w obecności Boga trwoży się, bo dla cielesnej 
jego natury, wieczność oznacza koniec. Egze-
geci twierdzą, że doświadczenie przemienienia 
Jezusa, objawienie pełni Jego bóstwa, miało 
przygotować wybranych uczniów na bliskie 
doświadczenie męki i śmierci ich Mistrza. 
Będąc świadkami Jego hańbiącej śmierci mieli 
oni w wierze pamiętać, że Jezus jest Bogiem 
wiecznie żywym, tym, który zmartwychwsta-
nie. Jak wiemy, doświadczenie przemienienia 
Jezusa, nie uchroniło Piotra od zaparcia się 
swego Mistrza w chwili próby, ale możemy 
słusznie założyć, że jego szybkie nawrócenie i 
przyjęcie w wierze wydarzenia śmierci i zmar-
twychwstania Jezusa zawdzięcza on właśnie 
temu doświadczeniu. Co przez czwartkowe 
Słowo Bóg chce nam powiedzieć? Sensem 
chrześcijańskiego bytowania jest życie w bli-
skości z Jezusem w Duchu Świętym, z Bogiem 
Ojcem. Bóg jest Kimś realnym, kto daje się 
poznać i chce być poznany. Całe nasze życie 
ma sens o tyle, o ile jest otwartością na spotka-
nie z Nim. Modlitwa jest koniecznym warun-
kiem doświadczenia Boga. A pewne odosob-
nienie, wyciszenie i samotność tworzą uprzy-
wilejowany kontekst tego spotkania. Ostatecz-
nie to zawsze Jezus wybiera nas oraz czas  
i sposób spotkania. Ale od nas zależy, czy po-
trafimy ten wybór rozpoznać i być w wolności 
posłuszni Bogu Ojcu, który zachęca nas do 
słuchania Jego Syna. Trzeba pamiętać, że sen-
sem chrześcijańskiego i ludzkiego życia jest 
właśnie spotkanie Boga w wieczności. Cała 
reszta naszego życia: relacje z bliźnimi, jakość 

naszych czynów, osobiste szczęście, pokój 
serca są jedynie konsekwencją spotkania  
z Jezusem, lub Jego braku. Czwartkowa Ewan-
gelia zachęca nas, abyśmy zapragnęli wybrać 
się z Jezusem w miejsce odludne i samotne, by 
modląc się w milczeniu, poznać Go bliżej, 
jako Boga dla mnie oraz innych.  

/Red./ 
 

Pielgrzymka do Włoch do Relikwii Całunu 
Turyńskiego w Turynie zwiedzanie Wene-

cji, Werony, Mediolanu i Padwy /c.d./ 
Zaraz po wyjściu z zamku Sforzów w Medio-
lanie minęliśmy m.in. po drodze tryskającą 
dookoła na boki i w górę piękną wodną fon-
tannę, i rozmieszczoną wzdłuż chodnika na 
jednej z ulic na planszach wystawę polskiej 
fauny i flory, a później ulicami tego miasta 
udaliśmy się na Mszę świętą do polskiego ko-
ścioła w Mediolanie Santa Maria alla Porta 
(Matki Bożej w Bramie) obsługiwanego od 10 
lat przez polskich księży Chrystusowców. Już 
przy wejściu do tego kościoła powitał nas ser-
decznie Ks. Chrystusowiec Grzegorz Ryn-
gwelski, który m.in. posługuje w tym kościele, 
i który bardzo dobrze zna Panią Zofię Madej  
z Posady Jaśliskiej oraz jej rodzinę z czasów 
ich pobytu w Rzymie. Ks. Grzegorz Ryngwel-
ski przesłał dla niej pozdrowienia i prosił nas, 
abyśmy przekazali je dla Pani Zofii Madej na 
Posadę Jaśliską, a my ze swojej strony obieca-
liśmy mu solennie, jak powrócimy dotrzymać 
słowa i spełnić jego prośbę. Od godz. 16:00 w 
kościele Santa Maria alla Porta w Mediolanie 
rozpoczęła się Msza święta. Odprawiał ją dla 
nas Ks. Jan Bober. On również wygłosił krót-
ką homilię. Czytanie mszalne przeczytała Pani 
z Rymanowa, jedna z uczestniczek naszej piel-
grzymki, a psalm i śpiew Alleluja przed od-
czytaniem Ewangelii miałem okazję zaśpiewać 
ja, autor tego artykułu. Wszyscy braliśmy 
udział w Mszy świętej, podczas Komunii 
świętej posililiśmy się też Najświętszym Cia-
łem i Krwią Pana Jezusa. Msza święta zakoń-
czyła się około godz. 16:40. Po jej zakończe-
niu wszyscy udaliśmy się na główny plac Sta-
rego Miasta (Piazza del Duomo), aby obejrzeć 
jeden z największych kościołów na świecie, 
arcydzieło architektury i sztuki, gotycką mar-
murową Katedrę p.w. Narodzin św. Marii. 
Katedrę w Mediolanie odwiedza rocznie ponad 
4 miliony ludzi, sto tysięcy osób tygodniowo. 
Fakty te świadczą o tym, z jak wielkim zabyt-
kiem mamy do czynienia. Katedra w Mediola-

nie, której w budowę zostali zaangażowani 
inżynierowie, architekci, rzeźbiarze z całej 
gotyckiej Europy, artyści oraz tysiące wyspe-
cjalizowanych pracowników, to ponad sześć 
wieków historii. Prace nad nią trwają nawet w 
dniu dzisiejszym i jej budowa tak naprawdę 
nigdy nie została zakończona. Cała budowla 
jest wykonana z różowego i białego marmuru 
pochodzącego z kamieniołomów w Candoglii. 
Budowa katedry rozpoczęła się w 1386 roku w 
miejscu, gdzie wcześniej stała Bazylika Świętej 
Tekli i Santa Maria Maggiore. Obie te bazyliki 
zostały później włączone w nową katedrę. 
Katedra jest ogromna (107 m wysokości), po-
siada pięcionawowe wnętrze i wysmukłe wie-
życzki (jest ich 135) wykonane z białego mar-
muru ozdobione bardzo licznymi rzeźbami 
(jest ich aż 3159). Najsłynniejszą rzeźbą jest 
złota Mała Madonna. Każda z tych rzeźb za-
chwyca nas swoim misternym wykonaniem i 
każdy, kto na własne oczy ujrzy to monumen-
talne dzieło architektoniczne zrozumie natych-
miast, dlaczego budowano go aż przez 427 lat. 
W dekoracjach umieszczonych na starych mu-
rach, w setkach posągów, przepięknych witra-
żach absydy i w kwiecistych zdobieniach kryje 
się prawdziwe piękno katedry. Nie jest możli-
we wymienienie nawet do końca wszystkich 
zabytkowych elementów znajdujących się w 
jej wnętrzu. Atmosfera panująca wewnątrz 
katedry jest naprawdę wyjątkowa i tych 
wszystkich, którzy się tam znajdą przepełnia 
natychmiast uczucie wyciszenia i spokoju. 
Wejście do katedry było płatne i z powodu 
dużej ilości zwiedzających nie wszystkim z 
nas (m.in. i mnie również) udało się wejść do 
środka. Ci z nas, którzy tam weszli podziwiali 
nie tylko piękno katedry, ale oddali również 
cześć znajdującym się w jej wnętrzu reli-
kwiom Krzyża świętego, wśród których znaj-
duje się także 1 gwóźdź z Krzyża Chrystuso-
wego (2 pozostałe gwoździe znajdują się w 
Paryżu w Bazylice Sacre Coeur). Poza tym 
jeszcze, ci którzy tam byli oddali cześć znajdu-
jącym się w niej relikwiom św. Karola Boro-
meusza, wybitnego duchownego mającego 
także znaczny wpływ na budowę katedry, a 
zwłaszcza na urządzenie jej wnętrza. Ci z nas, 
którym nie udało się wejść do środka katedry 
pozostało podglądanie jej wnętrza tylko przez 
lekko uchylone drzwi, pamiątkowa fotografia 
przy jej drzwiach i fotografia ze śpiewakiem 
operowym z mediolańskiego teatru i opery La 
Scala śpiewającym na jednej z ulic obok kate-

dry. Podziwialiśmy również, a później po 
zwiedzeniu katedry już wszyscy, znajdujący 
się obok niej po północnej stronie placu Piazza 
del Duomo antyczne budynki otoczone na sa-
mej ich górze przez szklane kopuły. W tych 
budynkach mieści się najstarsze, najbardziej 
eleganckie, luksusowe i bardzo drogie centrum 
handlowe Mediolanu, w którym można kupić 
wszystko. Jest to Galleria Vittorio Emanuele 
II (Galeria Wiktora  Emanuela II).  W jednej 
chwili po wejściu do jej pomieszczeń można w 
niej wydać także całą fortunę swojego życia i 
stracić cały swój majątek. Po obejrzeniu tej 
galerii z dalszej odległości pozostał nam już 
tylko czas na lody, drobne zakupy i dojście 
ulicami miasta do naszego autokaru, którym o 
godz. 17:58 wyjechaliśmy z Mediolanu na 
nocleg do naszego hotelu „Verdina” położo-
nym w miasteczku Volpiano, gdzie no-
cowaliśmy w trzecim dniu pielgrzymki. Jadąc 
do tego hotelu Pan Jacek Gutowski, jeden ze 
współorganizatorów naszej pielgrzymki, 
opowiadał m.in. o Całunie Turyńskim, o in-
nych wielkich relikwiach chrześcijaństwa i o 
tym, jak przygotowywał się do zwiedzania 
Całunu Turyńskiego, że na jego zwiedzenie 
czekał ponad 30 lat. Podczas obiadokolacji, 
która zaczęła się od godz. 20:30 i po niej w 
restauracji hotelu „Verdina” w Volpiano , na 
którą podano m.in. makaron z mięsem i schab 
pieczony niektórzy z nas obejrzeli mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużynami Lazio Rzym i 
Juwentusu Turyn zakończony remisem 1:1, 
później już pozostał czas na toaletę, indywidu-
alną modlitwę i wypoczynek nocny. Czwarty 
dzień pielgrzymki – czwartek, 21 maja 2015 
roku był dniem szczególnym, był on przez-
naczony na zwiedzenie Turynu i oddanie czci 
największej relikwii chrześcijaństwa świętemu 
Całunowi Turyńskiemu w Turynie. c.d.n. 

/Jan Grzywacz/ 
 
Ogłoszenia duszpasterskie: 
Dzisiaj przeżywamy XVIII Niedzielę Zwykłą.  
Dzisiaj również nasza pielgrzymka do Lipow-
ca w duchu pokuty i wynagrodzenia. Początek 
pielgrzymki o godz. 16.00 w sanktuarium. Na 
sumie, zmiana tajemnic różańcowych. Dzisiej-
sza składka przeznaczona jest na potrzeby ar-
chidiecezji. We wtorek wspomnienie św. Jana 
Marii Vianeya, patrona kapłanów, w modli-
twie polecamy wszystkich duszpasterzy, 
zwłaszcza proboszczów. We czwartek święto 
Przemienienia Pańskiego. W tym tygodniu 


